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Oto znowu z bram Niebiosów
W eszło na świat nowe dziecię,
I z zapasem ludzkich losów,
Niesie w dłoni cierń i kwiecie.

* *
*

Taki ma już chód zwycięzki,
Taką siłę ma w swej dłoni,
Ze gdy zechce, sieje klęski,
Lub gdy zechce szczęście roni.

*  *
Dziecię owo to Rok Nowy,
Świat go z drżeniem oczekuje;
Choć ma jasność w koło głowy,
Lecz i noce on szafuje.

* *
*Tym udziela dużo mienia,

Owym szczęście, spokój duszy,
Innych broni od cierpienia,
Tym płacz zsyła, tym łzy  suszy.

* *
*A gdy zechce, to i łauy,

Jak las bujnem zbożem stroi,
Kłos i owoc na przemiany,
W  koło zagród, aż się roi.

* *
*

Lecz niełaską, gdy jest zdjęty,
W  okół nędzę bladą szerzy,
Kłos na polach mrze zwiędnięty,
Lub w powodzi wcześnie leży.

* *
*

Robotnikom pracę mnoży,
Lub w ogólnej zmniejsza biedzie;
Ten posłannik władzcy, boży,
Wznosi ludzkość, lub wstecz wiedzie. 

* *
Roku Nowy, tajemniczy!
Idziesz z ciszą, albo z burzą; 
Chociaż mało dasz słodyczy,
Daj przynajmniej chleba dużo.

* *
*

Strzeż od moru i pożarów 
Nasz dobytek strzechy nasze,
I wchódź z dłonią pełuą darów,
W  domy, z dołu na poddasze.

Daj wychować nasze dzieci
W ojców naszych świętej wierze,
Polski pacierz niech z serc leci
I nieeli chwali Boga szczerze.

* *=t=
Niech też młodzi łączą dłonie, 
Praca niech im byt ustali;
Gdy ognisko im zapłonie,
Niech się jasno, święcie pali.

* *
Chroń od zbytków, strzeż od pychy, 
Co tak gubi rody, kraje,
A gdzie plon był dotąd lichy,
Niech zaszumi niby gaje.

* *
*„Gwiazdę" naszą Roku Nowy,

Racz pod wszystkie zanieść strzech}7, 
Niech w niej każdy pokarm zdrowy,
Znajdzie i słowo pociechy.

* *
*

Niech usilna nasza praca,
Miłość ludu nam przyniesie,
Wdzięczność za trnd, miła płaca,
A więc o nią prosimy cię.

* *
Nieprzyjaciół naszych szyki,
Ty pokrzyżuj Roku Nowy, 
„Gwiaździe" światłe daj promyki,
By spaliła jad gadowy.

'* **
A gdy się już Roku Nowy 
Zestarzejesz jak przodkowie,
My ci wzniesiem stół godowy,
W błogosławieństw naszych słowie.

Kochani Czytelniey!

Zaczęliśmy więc dzisiaj Nowy Rok, 
dziękujmy Bogu żeśmy go doczekali i 
prośmy Boga, abyśmy go szczęśliwie prze
żyli. Iluż to naszych znajomych i przy
jaciół pożegnało nas już w tym roku? 
żyli oni wśród nas, przestawali z nami, 
a teraz nie widzimy ich już więcej. Nas 
Bóg oszczędził aż do tej chwili, ale jak 
długo nas oszczędzać będzie, tego nie 
wiemy. Korzystajmy więc z tego czasu 
miłosierdzia Pańskiego, przepędzajmyż ten

j czas uczciwie i czuwajmy nad sobą, bo 
jm e wiemy dnia ani godziny zejścia na
szego. Jeżeli kto ma jaką urazę przeciw 
bliźniemu, jeśli go chęć do zemsty po-

!rywa, niech pomni, że może on pierw
szy wpadnie w ręce karzącego Boga. Za
pomnijmy odtąd wszelkich krzywd, je
dnajmy się z nieprzyjaciółmi, o ile to od 
nas zależy, niech ustąpią precz niezgody 
i zawziętości, abyśmy wśród nich nie zo
stali porwani na sąd. Rcdzice pamiętaj
cie o dziatkach swoich, nie wystawiajcie 
ich na złe okazye, boówiecie dobrze iluż 
to te złe okazye, złe mowy, złe przy
kłady już nagubiłyl—  a pomnijcie i na 
to, że nietylko za siebie aie i za dziatki 
wasze odpowiadać musicie przed Bogiem.

Wy zaś małżonkowie pamięiajcie, ześ ie 
wstąpili w ten stan małżeński abyście 
sobie nawzajem byli pomocą i ulgą, a ni
gdy ciężarem; pobudzajcie się wspólnie 
do dobrego, a znoście słabości jedni dru
gich cierpliwie, bo nikt z nas me jest 
doskonałym. A wy młodzieży kochana, 
co dopiero wstępujecie w świat, niechcij- 
cie się chwytać pozornych światełek, po
mniecie, że nie wszystko złoto co się 
świeci; —  nie czytajcie książek, ani pism 
takich, które podkopują wiarę i niszczą 
w was dobre obyczaje, bo one was prędko 
oślepią i zepsują. Trzymajcie się silnie 
zasad wiary świętej katolickiej i nie 
schodźcie z drogi prawdziwej pobożności, 
ale owszem wstępujcie w ślady ojców i 
pra-ojców waszych, umiłujcie to co oni 
miłowali: język wasz ojczysty, narodo
wość waszą, ziemię waszą i strzechy wa
sze rodzinne, a szczęśliwymi będziecie 
Oto życzenia, które Wam mili Czytelni
cy „Gwiazdy" naszej na ten Rok Nowy 
składamy, przyjmijcie je od nas, bo one 
są szczere i prawdziwe, są takie, które 
się ściągają do gruntownego dobra wa
szego tak dla duszy jako i ciała. Boć 
czegóż sobie najbardziej życzyć powinni
śmy, jeżeli nie tego co jest najtrwalsze, 
a ten: jest zbawienie nasze. Boć na cóż- 
by się nam przydało, choćbyśmy cały

J świat posiedli, a duszę stracili, kiedy 
wszystno tu zostawić musimy, prócz tyl
ko dus*y naszej, która stanie przed stra
sznym Sądem Boga. Ach! bójmy się, że
byśmy po krótkich tu uciechach nie do
świadczyli na sobie surowości Sędziego 
Boga, a przedewszystkiem prośmy Go, 
aby nas zachował od nagłej i niespo
dzianej śmierci.

W.adomości knścieine.
E W 1 M G I E Ł U  święta nu dzień N O 

W E G O  R O K U  zaoisam}, jest u Łukasza ś-go 
w rozdziale 2-g'ir... a brzmi jak następuje:

„W  on czas: Gdy się spełniło ośm dni,
iżby obrzezano Dzieciątko, nazwano jest
Imię Jego JEZUS, które było nazwane od
Anioła pierwej mżli w żywocie poczęło". 

*
*  *

Zadziwiający widok przedstawia oczom
naszym tajemnica zawarta w izisiejszej 
noworocznej Ewangielji ś-tej. Bóg ludziom 
się poddaje. Najwyższy Pan, Prawodawca 
prawu podlega! Święty nad świętymi o- 
kazuje się w postaci grzesznika. Taje
mnicy tej nie mogli pojąć ludzie w pierw
szych czasach i była ona nawet dla nie
jednych zgorszeniem. Ale my chrześci
janie uznając w tem prawdziwą mądrość 
Bożą, inaczej się na tę tajemnicę zapa
trujemy. Przyczyny bowiem, które spo
wodowały Syna Bożego, że się stawił dziś 
w kościele i przyjął przykry obrzezania 
obrządek, zawarł Ewangielistaś. w jednem 
Imieniu fezus, które dziś przyjmuje Zba
wiciel z woli i rozkazania Boga. Jezus,O '
znaczy to samo co Zbawiciel. W tej 
więc tajemnicy daje nam znać wyraźnie 
Pau Jezus, że po to tylko przyszedł na 
ten świat, aby był Zbawicielem naszym, 
i aby nas uczynił zbawicielami sunych 
siebie.

Boże, który przez płodność panieńską błogo
sławią tej Mar/i, narodom ludzkiemu zbawienie 
wieczne zgotowałeś-, spraw, ażebyśmy doznali 
jak mocna jest modlitwa za nami, Tej, przez które 
otrzymaliśmy Dawcę żywota, Pana naszego Je
zusa Chrystusa.



H U W Y ? ( R 9K 1E I I .
T y  co nami rządzisz, wiekuisty Panil!
I  co myśli sądzisz, ua głębsze otchłanie.
Przez Twą świętą wolę żywisz wszysilue ludy, • 
Zlituj się nad dolą, a skróć nasze trudiu 
Coś nas w Starym R iku ł.ską d*rzyi In n ie  
Strzegł naszego kroku, by lud żył spokojnie. 
W ro g : przytrzymołeś, by nam nie szkodzili, 
A  nam przykład dałeś, byśmv Oię chwal l>. 
W ięc plemię Lechowe, B iże! C .eb ‘o bł >g- : 
Daj łaski duchowe, niech s;ę wróg nie

[ ztn.'ga.
On Oię nie uznaje, bo w nim dum’ pych i. 
Sławy‘ć nio oddaje, ni do C obie wzdy, h o  
I  ludowi plecie, że skruszy u-e-olę.
A  u niego w śwkcie panuje swawola.
Chce niby jednością i- szystkki zbawić lud-., 
F-dszywą miłością skrócił wszystkie trudy,
Ci co uiesłuchaH przykazania T o e g i 
Drogą tą obrali zbawcę fałszywe*;'.
Swą po Ojcach wiarę na bok od zucili.
W róS im jadu czarę dal, oni go spili.
W ięc o władco świata usłysz nasze gl s u 
Niech nas wróg nie zgniata, odwróć owe cii sy 
N iechJj Twa potęgą wrogu temu w ś viecie, 
Odzie tylko on sięga, pyszny głowę lgniecie. 
Wiekuisty Panie, naucz na zachować 
Twoje przykazanie i Ciebie miiować.
Daj niechaj Rok Nowy, nas złączy w jedności, 
I  spadną okowy, żyć będziein w miłości 
A  nieprzyjaciele, co na nas czyhają,
W oła ć  będą śmiele, że już pnzniwflją:
Ż e  mema jedności, Tam gdzie niema prawdy 
I  niema miłości, tylko kłótnie zawdy.
Z e  niema miłości tam, gdzie nieina wiary, 
łże  w swojej złości, targ- li o frry.

N .-P ie itn ry . A l« x y m ilia n  J a s iono .vsk i.

soŁim .
Jakież to miłe i jak wesołe słowo. 

Rozbierzmy jego znaczenie. Pochodzi 
ono z łacińskiego nCalendaeu i znaczy 
pierwszy dzień miesiąca, a przedewszys- 
tkiem Nowego Roku. W ięc Kolenda to 
jest obciód, a i życzenia z powodu 
Nowego Roku.

Pieśni wesołe, jakie w kościołach lub 
w swych mieszkaniach ludzie śpiewają, 
opiewające Narodzenie Pana Jezusa, Je
go dzieciństwo, odwiedziny pastuszków, 
—  pieśni nieraz aż do przesady zabawne, 
kolendami nazywają się. Są kolendy 
wspaniałe, prześliczne, dobre, które urok 
radosny i wesele z Narodzenia Chrystusa 
Pana aż po kościołach roznoszą, jak np. 
„ Bóg się r o d z i „ W  żłobie leży," „Anioł 
Pasterzom m ów ił“ i t. p .— są też znowu 
wesołe noworoczne i świąteczne wieczor
nice dla poczciwych ludzi przeznaczone, 
które w tak zwanych „kantyczkach* się 
mieszczą.

Piękna to zabawa ludu —  śpiewanie 
kolend. Ach! jakże inaczej wyglądają ci, co 
po chatkach zebrani, pod czujnem okiem 
i nadzorem rodzicielskim nucą raźne i 
wesołe kolendy —  aniżeli ci, co swobo
dnie i bezkarnie czas zapustu po karcz
mach i szynkowniach spędzają.

Nareszcie kolendą się zowie i wizyta 
pasterska, o której tu właśnie kilka słów 
objaśnienia podajemy.

Pasterz (Proboszcz) obowiązany znać 
owieczki swoje.

Do proboszczowskich obowiązków liczą 
>ią także odwiedziny parafijan. Mnżebne 
są one kiedyindziej, ale się zazwyczaj od
bywają wtedy, gdy wesołe wszędzie śpie
wają się kolendy, gdy Rok się Nowy roz
począł, gdy wreszcie czas wolniejszy po
żytecznie ku tej czynności kapłańskiej 
służy.

Ksiądz chodzi po kolendzie to znaczy:
1. Odwiedza swych parafijan —  jako 

mile swe dziatki.
2. Przekonywa się o ich moralności i 

cnocie.
3. Błogosławi ich chaty i prace —  

na rozpoczęty Rok Nowy.
4. Uczy, a raczej egzaminuje dziatwę 

i służbę, często i starszych, z katechizmu 
i zasad wiary świętej.

To się nazywa powszechnie kolendą.
U dobrych ludzi przy tych corocznych 

odwiedzinach księdza proboszcza wielka

bywa radość, oni się cieszą z odwiedzin 
swego Duszpasterzu.

Kolenda zazwyczaj kończy się nagro
dą dla dziatek, jakimś krzyżykiem lub 
obrazkiem z czego się bardzo dziatki 
radują.

W dzień wizyty pasterskiej gospodarze 
i gospodynie nie powinni się wydalać 
z domu —  i na oznaczoną porę służbę 
i d z ie c i  w jednej izbie zgromadzić.

W każdym domu powinien być stolik 
nakryty obrusem lub białem jakiem płó
tnem byle czystem —  bo na nim przy
były kapłan postawi wizerunek ukrzyżo
wanego Chrystusa

Na tymże stoliku należy przygotować 
wode święconą i kropidło.

W czasie tej pasterskiej wizyty wszys
cy fitić powinni i z całą skromnością 
uczestniczyć w przyjęciu corocznego gościa, 
prócz chorych lub osłabionych.

Przyzwoitość nakazuje, aby chaty były 
uporządkowane, oczyszczone i ład zapro
wadzony. Przyjmuje się bowiem w oso
bie pasterza swego samego Chrystusa Pa
na, który gdy nawiedzał domy ludzkie, 
czrnit nieraz cuda i świadczył dobźodziej- 
stwa (jak w domu Łazarza, Marty i Maryi 
—  w domu Jaira —  w domu Setnika — 
w domu Zacheusza) tak w domach naszych 
z przybyciem i błogosławieństwem kapłań- 
skiem nieposzczgdzi Bóg pociech i łask 
swoich.

Kolenda! święta to i pożyteczna rocznica.

NA NOWY ROK.
0  niewinna dziecino,
C > z d nnnstą godziną,,
Stawiasz pierwszy na tej ziemi krok, 
J i  cię chętnie upieszczę,
A le  stówko nuć wieszcze:
Jakim będzie ów zaczęty rok?
Uchyl grubej zasłony,
Ożyw umysł stępiony
1 opowiedz całoroczny c ią g ;
T j liro szczer e ■ twarcie
Co tam st >i na kurcie,
Niezbadanych przeznaczenia ksiąg. 
Będzie pokój —  czy wojna 
I  fortuna c/.y hojna ?
Czy tuk skąpa, j ‘afr poprzednich lat? 
I  czy Niebios D  iewica,
Zwróci święte swe lica,
Błogosławiąc na wsze strony świat? 
Będzie rok ten miał wady 
Będąż burze i grady?
Choroby i zimna i g łód?
Czy też wszystko zle minie
I  w tej nowej g dżinie
Samem szczęściem Bóg obdarzył lud?

Teofil Szołtyfsek.

Z  fa r la m e n t u .
Parlament ni mieck; jak już pisaliśmy roz- 

:echał się do domu i zbiorze się dopiero we 
-tnrek 12 stycznia. Przy ostitnim glosowa
niu nad ugodnmi handlowemi oświadczyło się 
244 posłów za ugodnmi, a 48 przeciw ugo
dom. Przy t j spi'Bobności wygłosił jeszcze 
mowę poseł polski p Józef Kościelski, który 
nieco natarł uszy konserwatywnemu posłowi 
Kirdorfowi. Ostitni oświadczył, jakoby Po
lacy głosowali za ugodami jed ju ie  dla tego, 
że mają na oku własne cele i chcą pozyskać 
życzliwość rządu. Tymczasem odpowiedział 
poseł Kościelski, że Polacy glosują za ugo- 
nami dla tng<f, że je u v szyją za polityczną i 
gospodarczą kursioc/.ność. Tymczasem nie mo
żna panom Niemcom nigdy dogodzić. Gdyby 
Polacy oświadczy! się rgSeciw ugodom, na- 
zwanoby ich wrogimi cesarstwa, a dzisiaj 
kiedy głosują za ugoda ni/ powiadają o rnch, 
ie  mają na oku wie sny interes.

Przegląd polityczny.
Cesarz niemiecki, jakeśmy to już także mó" 

wili nad.l kauclerzowi rzeszy jenerałowi Ca" 
prmemu tytuł Hrabiego. Stało się to dla 
tego, iż p. CaDnvi tak gracko się spisał 
w sprawie ugod handlowych. Wyniesienia 
kanclerza jenerała do te, godności mstąpilo 
niesp idziame podczas bankietu Cesarz W il
helm I I  zabrał na nim głos, a w mowie swej 
podniósł zasług1 o W ino przez p. Capriwugo 
cesarstwu niemieckiemu. Między innemi po
wiedział, że ten prosty skromny ; merał zdo
łał sią w ciągu dwócb lat nr i-wyczaj wpra- 
cować w nie/uaae sobie dziedzin/. D o tego

dodał, że mimo przeróżnych trudności i po
dejrzeń. jakie kanclerzowi i jego doradzco.n 
z rozmaitych stron robiono, u lało się rządo
wi, państwo n i nowe skierować tory. Mowę 
swą zakończył okr.yldem nu c.eść „kanclerza 
rzeszy, ekscelencyi jenerała hrabiego Capri- 
viego“ i odtąd jenerał kanclerz uosi już ty
tuł hrabiego.

Z  powodu takiego odznaczenia p. Capri- 
v ego jest książę Bismark bar zo ..martwiony. 
Nie mogąc gil e »n  swego wypowiedzieć pu
blicznie, strzela on z za płotu i to w gaze
tach sobie poddanych, w których wylewa 
żółć na rząd, nr parlament, a zwlaszuzt nu 
sweg > nsstępcę. Słusznie można powiedzieć, 
dzisiaj opanowała g i zupełnie „zazdrość", ję 
dza b la i ■, co światłości me cierpiąc, w czar
nych lochach siada, nigdy prosto nie patrzy, 
zyzem tylko strzyża I

S t a w n y  p o l i i y s M d .
i i e i n c y .

—  „Reichsanzeiger" ogłasza, iż 1-go sty
cznia 1892 r. oplata za telegramy wysyłane 
z Niemczech do Austro - W ęgier w nosić bę
dzie b fen. za słowo, najmniej jednak za tele
gram 50 fen.

—  Srjm pruski zostanie otw«rtym I4-go 
stycznia r. p.

— Gazecie „H  imb. C >rr.“ donoszą z Ber
lina, iż komendant 10-go korpusu w H  mowę 
rze, jenerał piecnoty Bronsart - Schellendoiff 
poda! się do dymisyi. Następcą jego ma być 
hr. Wałdersee Wiadomość ta brzmi ma- 
prawdopodobnie.

— Znany dziejopisarz n emiecki X .  prałat 
profesor Janssen umarł w nocy z 23 na 24-go 
bm. w Frankfurcie nad Menem- Oprócz wie
lu dzieł pozostawił on meukończouą jeszcze 
wielką pracę : „Dzieje narodu niemieckiego". 
Polskie dzieje znał ś p. Janssen gruntownie 
i napisał też obszerną rozprawę p. t.: „Pierwszy 
rozbiór Polski".

l o s y a .
—  Oar rosyjski m dał regentom seroskim 

Proti j iwi i Beli markcwicjowi order orła bia
łego pierwszej klasy.

A u s t r o - W ę g r y .
—  Wielkie zgorszenie wywołał między k i- 

tolikami odbyty pojedynek w Budapeszcie 
między mi bistrem, obrony krajowej, baronem 
Fajerwarem, a deputowanym Ugronem, wy-, 
wołany skutkiem nierównych zapatrywań po
litycznych między temi panami. Powodem 
zgorszeniu było to, że pojedynek ów odbył 
się w s ili koszar Francuzka J om fi, gdzie 
zwykle odbywa s;ę nabożeństwo, i właśnie 
w godzinę może po odp awieniu Mszy ś.

B u łg a r ia .
Rozgłoszone w dziennikach wieści o podję

tym projekcie rządu bułgsrskieg > zaciągnię
cia pożyczki dziesięciu milionów frantów na 
ufortyfikowanie brzegów morza Czarnego, nie 
mają żadnej podstawy, a uchwalony przez 
sejm kredyt w kwocie sjedmiu milionów, prze
znaczony jest na pokrycie wydatków, które 
w ciągu roku zrobiono.

S z w a je a r y a .
—  Szwajcarska rada związkowa uchwaliła 

wprowadzić w całej artyleryi proch bezdymny.
S z w e c y a

—  K ról szwedzki od kilku dni jest chory 
na influenzję.

T u r c y a .
—  Porta zaproponowała micarstwom pod

pisanym na traktacie berlińskim otworzenie 
międzynarodowej komisyi dla ochrony cudzo
ziemców przenywftjących w Butgarys.

A m e r y k a
—  Powodzie wyiządziłj wielkie szkody w 

prowincyi Oordobio w Ameryce.

W sprawie żałoby narodowej.

W  zeszłym numerze wspomnieliśmy pod 
rubryką Austrya, że w Galicyi zamyślają u- 
rządsić Polacy żałobę narodową na rok cały 
raątępny, jako w setną rocznicę upadku nie 
podległej rzeczypospoiitej Polski. Otóż skut 
kiem tego zebrało się tamże (w Galicyi) we 
Lwowie liczne grono poważnych obywateli i 
zaczęto się nad tą sprawą zastanawiać, a mia
nowicie, jakieby żałoba ta dla wszystkich P o 
laków wogóle skutki za sobą siorowadzić mo- 
g{n. Boć że Polacy nietylko Galicyjscy, Po
znańscy, ale i w Kongresówce (pod panowaniem 
Rosyi), gdyby żałobę taką uznano za poży- 
teczuą. takową by, przywdziali, to nie ulega 
żP jie j kwestyi. Ż e  zaś skutki takiej demon- 
strącyi szczególniej w Rosyi, dałyby się bo
leśnie we znaki i so o wadziłyby pogorszenie 
i tak już opla -.anych tamie stosunków, dla 
tego grono zebranych jak wyżej poważnych 
oby wateli miasta L  "owa, ze swoisa prezyden
tem na czele uradzili, aby się powstrzy
mać od żałoby, która chociażby rzeczywiście 
•i życie wprowadzoną została, nietylko że nie 
przyczyni się do polepszenia sił narodowych,

ale może sprowadzić na całe dzienice dziś 
podzielonej Polski —  niepowetowane klęski.
W  tym więc celu wydano we Lwowie Ode
zwę do nirodu, podpisaną przez prezydenta 
miast i, o. JEimuada M mhowskieg», pp.: Ta
deusza R  uąanowicżfc i W. Dziedujzyckie ,o.

Odezwa ta natomiast zachęca Polaku w, oby 
tę stuletnią rocznicę upadku Polski, obcho
dzono czynami, ktoreby świadczyły o życiu z 
podwójną i prowadzoną rozumnie, a wytrwało 
pracą około oświaty narodu, a zwłaszcza lu
du, którego niedola G<;s tak przygniata, ż e ^  
się rozwijać nie jest w możności, a tu właśnie ^
0 to chodzi, aby to życie w całej sile narodo
wej się rozwijać i potężnieć oiogto.

Dalej odezwa ta przypomina Tadeusza K o
ściuszkę, który byt wyobrazicielem wszystkich 
najszlachetniej szych i najzbawienniejszych ide
ałów narodowych. Jego t i czyny były zapo
wiedzą diisz go niespożytego ż-cia Polski,—
1 dla tego grono 03Ćb, o którem wyżej wspo 
mniano, ma na celu zawiązać Komitat, któ
ryby doprowadził do skutku w stuletnią ro
cznicą upadku Polski, szczerą pamięć pierw
szego bohatera odradź i.jącaj się niegdyś P o l
ski —  i t i  czynem świadcząc om o zdrowem 
życiu, moralnej sile i niezachwianych nadzie
jach Narodu Polskiego.

L w ó w .  W  sprawie żwloby narodowej za
brały gios i panie lwowskie, zbierające się 
w Czytelni dla kobmt. I  one to postanowiły 
uczcić rocznicę upadku Polski, otirciem łez 
bied.aeg > niedolę cierpiącego lu lu, a szcze
gólniej włościan, regularnie w porze przednó
wku głodem zagrożonych. W  tym więc celu 
panie te wydały odezwę do Niewiast, prosząc
0 składki centowe. Jak serdecznie wszystkie 
paLie znajdujące się na tern zgromadzeniu 
w Czytelni przejęte były szlachetnym tym 
wnioskiem, pokazało s’ ę najlepiej, że zaraz na 
miejscu posypały i ę liczne na ten cel drobne 
dziesiątkowe of iry, któremi to ofiarami nie
raz już pinie nasze wiele łez sierocych i wdo
wich starły, a ponieważ kobiet polskich są 
miliony, więc tez z tych zebranych dziesiąt
ków będą i setki md onów.

KORESPONDENCJA „G W IA Z D Y ". ^

R a s t a t t ,  w grudniu 1891.
„ Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus!u

'•Vielce Szanowny Panie Redaktorze!
D ibrodziejstwa przez p jmo Pana świad

czone, są mi do tego powodem, abym przy 
początku Nowego Roku dawną moją do usług 
Pana ochotę odnowił, —  Dziękuję więc za 
wszystkie od Niego w starym roku odebr; * 
dobrodziejstwa; oraz i za to, że g.ly pisaia.a 
korespondeneye do ukochanej „Gwiazdy", i ■ 
Szanowny Fan zawsze przyjąt moje pisanie 
Tale się też dzisiaj odzywam znowu i przesy
łam najprzód pozdrowienie Szanownemu Panu 
Redaktorowi, potem wszystkim wiernym A bo
nentom „Gwiazdy", której i ja jestem czci
cielem, lecz dzisiaj gdy się znajduję w służbie 
wojskowej, znikła m: z ócz ukochana „Gwia
zda", ale choć jej nie widzę, to w każdym 
razie naukę jej w pamięci i w sercu aoszę,
1 dia tego upraszam Szanownych Czytelników 
„Gwiazdy", aby oną nietylko chętuie czytali, 
lecz aby drugich do czytania i abonowania 
zachęcali; bo kochani Bracia, nie slychano je 
szcze, żeby kto zubożał dla tych paru feny- 
gów, co na to pismo prawe katolickie wy
da,— które potrafi nas zabłąkanych prowadzić 
jako gwiazda Da niebie.

Pomnijcie, że w każdym Numerze „Gcua- 
ada mówi: „Uczmy dzieci czytać i pisać pol
sku 1“

Kochani Bracia, ja sam teraz widzę tutaj, 
jak bolesnem jest brak tej nauki —  bo oto 
gdy tego roku moi nowi kamracia przybyli, 
i to Ślązacy, to wi.lzę jak nieiaz chciałby 
niejeden pisać do rodziców, lecz nie mnżo^ 
bo matka nie potrafi po niemiecku czytać a; . 
syn nie umie po polsku pisać. Dla tego je s fc l 
to dl i nas bardzo ważną rzeczą, gdy Bracia 
Górnoszlązacy wezmą sobie to do sumieme 
i pójdą za głosem naczej ukochanej „G w it- 
zdy", bo wiecie, że polska mstka nas zrodzi
ła — polska ziemia nas nosiła; polska zrow w 
nas płyDie; niech więc polska mowa w ser- 
cich  nie zaginie! A  teraz jeszcze powtarzam 
moją prośbę do Czytelnicy „G w iazd /", aby 
się starali drugich jaknajliczniej do zapisy wa
nia sobie tego ukochanego pisma namawiać, j 
aby „Gwiazda" coraz więcej się rozszerzałat 
a nigdy nie zagasła, jak tego jej życzą nie
dobrzy i pełni zazdrości ludzie. —  Przez tę 
„Gwmzdę" życzę też moim rodzicom i przy
cichną dobrego powodzenia i zdrowia i ocze- y jj 
kują dnia i godziny, abym jakmjprędzej do, 
nich mógł powrócić i w grouo abonentów 
„Gwiazdy" się wpisać dał. Kończą;, skład 
dam naprzód już podziękowanie Szanownemu! 
Panu Redaktorowi za umieszczenie tych k d iu , 
stów moich i pozostaję m,Lżonym s Ługą 
T e o f i l  S z lt y s e t e ,  rodem z L  u>ęd (G-Ś j



Zaproszenie do przedpłaty,
Za łaską Bożp, i w Imię Boże rozpo

częliśmy dzisiejszym numerem „Gwiazdy* 
p i ą t y  r o k  wydawnictwa naszego. —  
Dałby Bóg, aby numer ten Noworoczny 
Utorował drogę następnym numerom „Gwia
zdy*, aby one znalazły miłą gościnę we 
wszystkich strzech ich Górnego Ślązka, 
gdzie dotąd jeszcze „Gwiazdy* nie znają.

Stałych i wiernych Prenumeratów pro
simy, aby póki jeszcze czas, zaznajamiali 
swoich znajomych i przyjcciół z „Gwia
zdą* i aby do jej zapisów jak najgorli
wsi ej ich zachęcali.

.„G W IA ZD A * jest największem pol- 
skJem pismem tu na Górnym Ślązku; tak 
treścią swoją bogatą jak i pięknemi po
wieściami uprzyjemnia Chwile, a osobli
wie obecne długie wieczory Czytelnikom 
swoim.

„ G w i a z d a "  wychodzi dwa razy na 
tydzień, co wtorek i piątek. Przedpłata 
kwartalna wynosi na pocztach i u panów 
Agentów 1  m a r k ę  n a  k w a r t a ł .  
Ktoby chciał, aby mu „ C r w i a * 4 l a 44 
z poczty do domu przynoszoną była, do
płaci na poczcie kilka fenygów więcej, a 
listonosz mu ją  w swoim czasie do domu 
Przyniesie. Odbierający Gwiazdę w Ekspe- 
dycyiuaszej w Bytomiu przy ulicy Dworcowej 
(Bahnhofstrasse) Nr. 26. płaci tylko 8 5
f e n y g ó w .

„ G w i a w l a  P i e k a r s k a 44 za
pisaną jest w cenniku pocztowym (Zei- 
tungs-Preisliste) w drugim oddziale pod 
liczbą 9 (Zweite Abtheilung 9 polnisch) 
Nr. 34.

„ C r w i a z d a  C r d r i i o s z l ą z k a 44
zaś zapisaną jest w tymże samym cenniku 
pod Nr.. 33 a.

Prosimy, aby Czytelnicy „Gwiazdy* 
z zapisami na nowy kwartał się po
spieszali, bo dopiero pierwszy numer dziś 
wychodzi.

Położenie Czechów w Kosy i.
Na W ołyniu i Ukrainie w pięknej i zyznej 

ziemi dawnej Polski, mieszka do 30,000 Cze
chów, którzy się tam od r. 1868 do 1881-go 
przesiedlili ; tamże zagospodarowawszy się —  
dotąd spokojnie żyli. Lud ten posiada dzisiaj 
już własnością tamże więcej aniżeli 100,000 
dziesiatyn ziemi i pracą usilną i zapobiegli
wością, z której naród czeski jest znany, na
leżą dzisiaj do- zamożnych obywateli ziem
ski :h. —  Otóż na lud ten Cieski zwróciła 
Rosya swe oko.— i nakazała albo przyjąć reli- 
giją prawoshiw aą, ruską, albo sprzedać wszys- 
t o ■ wynieść yię z R osyi —  to znaczy nL 

j więcej tyl.co ruinę —  bo sprzedając swoje 
I ziemie i doby tki —  dzłś szczególnie w tak 
. ciężkich czas ach, to cóż  się można za nie spo- 
. dzi ,wać? za domostwa i role połowę może 

wartości, a na inwentarz, gdy brak paszy —  
woal;) kupców  nie będzie. Smutna dola tego 
ludu dzisiay —  a Kto temu winien? Chyba 
wszyscy tu wiemy —  pierwsza podjęta i w ży
cie wykoDAna myśl ks. B.smarka, wszystkich 
cudzozieDaców, a przeważnie Polaków z pod 
panowan ia pruskiego wyrzucać za granicę — 
teraz robią ak inni, o czem dawniej ani im 
przez myśl nie byłoby przeszło.

W i&iiomości 55 blizka 1 z daleka.
B y t o m ,  dnia 1-go stycznia 1892.

—  Prezes rejencyi w Opolu dr. Bitter jak 
słychać ma być powołanym na podsekretarza 
stasiu w ministerstwie oświecenia. N ai eliry 
pro -.es prom ncyi wrocławskiej dr. Seydewitz 
zamierza pono podać się do dyraisvi. Jako

jego następcę wymieniają prezesa rejencyi 
w W nsoadenie Tepper Liskugo.

—  Przypominamy Ozytelnikom naszym, aby 
się nie spSźai.ili z raelduakmm w urzędzie cy
wilnym nowo-narodzonych dziatek, bo jak wia
domo, według prawa, tydzień tylko zostawiono 
cz tsu na to, a kto później przyjdzie, płaci Ka
rę pieniężną i to dość znaczną.

— (D la Ersatzreserwistów). Wszyscy męż
czyźni, należący do „Srsatz-Reserye*, którzy 
jeszc e na ćwiczenia nie chodzili, a których 
czas służby w „Ersatz-Rezerve“ liczy »ię od 
1-go Października 1886, a więc tacy, którzy 
w r. 1886-tym do pierwszei klassy „E"satz- 
Rezerwy* przeznaczeni zostali, powinni bilety 
swoje z Ersatz-rezerwy natychmiast celem 
przeznaczenia ich doLandsztnrmn 1-go powo
łania właściwemu okręg >wem • feldreblowi 
złożyć —  inaczej bowiem niech wieazą wszy
scy, że póki tychże biletów (Militar - Pass), 
nie złożą, dopótąd liczyć się zawsze będą juko 
do E-satzrezerwy należący— i w danym razie 
jako tacy powołani do wojska zostaną.

— Smutnetni wiadomościami dzieli się ko
respondent nasz z Gothardszachty w Orze- 
gowie z Czytelnikami „Gwiazdy*, bo oto naraz 
o 4-cb nieszczęściach donosi, które jedne za 
drugiem po soMe postępowały i tak:

Dnia 15-go b. m., zabitym został przez pę
dzące naładowane wozy, tak zwany po tutej
szemu koniarz Józef Sehwedka, młody czlo- 
v iek, bo dopiero okoł > 18-tu lat mający.

Z  ia dnia 18-go tegoż m.esiąca, a więc w trzy 
dni później, został potrzaskany bajer, niejaki 
Paweł H jć , ten bowiem strzelając i włożyw
szy nabój, nie odszedł, aie jeszcze zanadto się 
przybliżył, a w tern proeb zapaliwszy się, wy
strzelił i jego n.etylko że poparzył po pier
siach i po twaizy, ale i aogę jedną mn po
łamało. Nieszczęśliwy człowiek ten, dopiero 
l&t dwa ; ak pojął żonę.

Doia 22-go wpadł do szybu jeden z na
szych sztygarów (szteiger) Heer. Ciało jego 
znaleziono na spodzie na kawałki porozstrza- 
skiwane, już nie były do poznania, gdzie któ
ra część ciała należała. Pozbierane je  jednak 
troskliwie, i w swoim czasie złożono do tru
mny przyozdobionej wieńcami. Pogrzeb ś. p. 
Heera odbył się wspaniale w sobotę zeszła 
26-go b. m., któremu towarzyszyło mnóztwo 
zaproszonych panów i pań, oraz górników z ko
palni Hohenzollern, G ortherdszacht i z Mhr- 
genrotbu. którzy postępowali szeregami w n- 
biorach swoich świątecznych i z chorągwiami. 
Zwłok odprowadzi* Ksiądz Włóczka, które 
wiezione zostały n i Gidullahutę, z Bytomi" 
ulicą Dworcową.

Dnia 23-go b. m. uległ znów złamaniu no
gi niejaki Scberny, bajer; tenże dźwigał na
ładowany wóz, który nieszczęśliwym przy- 
padkie ! upadł mu na nogę. Wszyscy trzej 
nieszczęśliwi, przewiezieni zostali do lazaretu 
Bytomskiego.

*—  S z a .d e j ,  pod Piekarami. I  ztamtąd 
straszną doniósł nam wiadomość korespondent 
nasz. Bo oto w niedzielę po południu, gro
madka chłopców, pomiędzy któremi było 3-cb 
dorastających młodzieńców, udało się na ślizga
wkę, tuż na rzeozkę rozdzielającą nas od gra
nicy polskiej, Na przeciwnej stronie rzeki stał 
patrolujący żołnierz ruski. Ni z tą i ni z owąd 
nasi młodzieńcy rozpoczęli z nim zwady, w 
czasie której jeden wystrzelił z pistoleciku do 
żołnierza i trafił w płaszcz, który mu rozdarł.

Żołnierz udał się co prędzej za rogatkę* 
zkąd przybyło kilku żołnierzy —  a starszy 
z n'ch str:elil do naszych młodzieńców, z któ
rych jeden się już był ulotnił, a dwaj tylko 
pozostali otrzymali dotkliwe rany, szczególniej 
L 'genz, którego kula przeszyła na wylot i u- 
derzyla zcy,nim stojącego Baetza, raniąc go 
w kolano. Niewinna więc na pozór zabawa, 
:ak smutne pociągła za sobą skutki. Niech 
to będzie przestrogą dla innych młodzieńców 
naszych. — Lekarz obejrzawszy rany, mówił, 
że rany n;e są niebezpieczne —  ale w każdym 
razie niemało wycierpią bólu nim do zdro
wia zupełnego wrócą. A  jakaż to boleść dlr 
rodziców!!

—  O r z e g o n ,  Znowu wskntek nieostroż
ności jeden człowiek postrada* swe życie. Był 
to szleper Szwetka ztąd. Niewytłumaczonym

sposobem dostał się między dwa wozy, które 
go na śmierć zm ażdżyiy.

—  J o g a c i c e .  Zesztej soboty wielki tutaj 
po wstał pożar. Palna stodoła, szopa do wozów 
i stajnie, należące do gospodyni Franciszki 
Krawiec stały się pastwą płomieni. Szkoda 
jest b e ’dzo 'wielka, bo tylko budynki byiy 
zabezpieczone. Z  iś sprzęty całego roku oraz 
i mnóstwo narzędzi rólniczych także się spa 
liło .

Z a ł ę z i e .  N i  przyszłe lato zostanie tutaj 
pobudo wan t ao wa wieiki szkoła elementarna. 
P r .ce  budowlanie niezadługo zoztaną roz- 
dzilone.

M y s ł o w i o e .  Jednej tntajszej krawcowej, 
skradzione z ko t ody dwadzieścia i kilka ma 
sak. Zamiast tę sprawę oddać policyi do wyś 
siedzenia, wzięła się poszkodowana na dziwny 
sposób. W  książkę do nabożeństwa włożyła 
ona klucz, który miał złodzieja wykryć. Otóż, 
ów klucz wskazywał na jedną dzi 'wczynkę 
która tymże krawieoczyzny się uczyła, a któ
ra jest bardzo rzetelną panienką, Mimo to 
-rawcowa posądzała ją  o popełnienie tej: kra. 
dzieży. Naturalnie, że fego posądzona nie za o- 
sła; opowiedziała o tern zdarzeniu rodzicom, 
którzy nieziwodnie krawcowej wytoczą skargę.

P i e c h  ó iv K a . Straszno nieszczęście spot- 
k ilo na tutejszym werku robotnika Pieloka 
z Sucbejgóiy. Spadające kamienie domiktowe 
uderzyły tak nieszczęśliwie, że mn tak silrie 
przetrąciły krzyże iż na miejscu żyrne za
kończył. ■ ;

S z o p i e n i c e .  D o rzoźnika Jelenia w B or
kach wł .mali się złodzieje 1 skradli znaczną 
ilość mięty, kiełbas itp. L^cz nie d łu g o  cie- 
s yli się ową grabieżą, bo ich już osadzono 
w więzieniu. B ył to pono mularz Hedwig 
w spoice z synami swemi i syn stolarza 
Koźm ickieg >.

Ś w i ę t o c h ł o w i c e .  W  tutajszej pikarni 
knapązaltpwej wypiekają. chleb z mąk' kuku
rydzowej, który jest bardzo zmaczny. W ielce 
on już jest w użyciu, bo i tańszy jest od cDeoa 
z mąki żytniej. Przez rak cały zaoszczędzi 
można natem chletie okrągłe czteruaieści ma
rek, jeżeli w rodziue jedeu bochenek cble- 
ba spotrzebnją.

Z  ® ^ a p te c z k a  iV domu Kupca Sojki 
w niewytiomiozony dotąd sposób wybuchł 
ubiegłej niedzieli wieczorom og: m, który 
w krótkim czasie ca1y dom w perzynę obró
cił. Na nieszczęście tego samego losu dozua- 
ly wszystkie towary, w tern domu się znajdu
jące, a Sojka ani domu ani sklepu rie zabez
pieczył. Zagrożone były także sąsiednie do
mostwa, który na szczęście grubą warstwą 
śniegu byiy pokryte, przeto łatwo je było od 
płomieni ochronić.

O p o le .  Chittupniczka z wielko-strzeleckie- 
go powiatu postawiła gotującą się kawę na 
piacie i wyszła na chwilę, pozostawiając w iz
bie dwoje dzieci w wieku 6 lat i'p o łtora  ro
ku M łodsze dziecko podeszło do piaty i ja
kimś sposobem zrzuciło garneczek z warem, 
który je  oblał zupełnie. Maleństwo strasznie 
poparzone, zakończyło życie w ogromnych bo 
leściąch. Ciężko strapi oną matkę za pozwano 
przeo sąd i zkazano za nieoględność na 3 dni 
więżenia.

P o z n a ń .  Kilka jeszcze tylko dni, a osie
rocona stolica Prymasów i Arcybiskupów 
Gnieźnieńskich i Poznańskich powita w ran- 
raoh swoich radosnym odgłosem wszystkich 
dzwonów, nowego swego Najprzewiełcbnieiszbgo 
ArCfjpaste.rza, d-ra i-tej Teologii, K s ię d z a  
F l o r y a n a  S t a b l e w s k i e g o ,  Eonsekra- 
cy.a odoęd/ie się w Gnieźnie, na którą oprócz 
miejscowych Na] prze wielebnie] szych biskupów: 
ks. d-ra Lwowskiego z Poznania i księdza 
Andrzejewicza z Gniezna, mają zjechać: ksią
żę Bipkup wrocławsKi i Najprzewielebniejszy 
isiądz Bisknp cbelarński. Obie stolice, tak 
Q niezno jak i Poznań gotują się już do jak- 
naj wspanialFzego wystąpienia i przyjęcia ąwe- 
go najdostojniejszego Arcypasteraa.

Z b ą s z y n i a  w Poznańskiem dal so 
bie wyrwać ząb 23 letni syn gospodarza z Bn 
lęcina. Powracając do domu zapalił cygaro 
NiekotyHa z cygara tego dostana się do zra
nionego dziąsła i spowodowała zatrucia krw., 
a młodzieniec ton umarł. (Podajem y tę wia 
domość dla przestrogi in n y ch .)______________

K o r b e l  rutejsze Towarzystwo św. J ó 
zefa obchodzić będzie w Niedzielę 3 S tycz
nia uroczystość poświęcenia chorągwi, na któ
rą zaprasza miłych rodaków z Botropu i o - 
kclicy, o ile możności ze sztandarami.. W  dmu 
tym o godzienie 4 odbędzm się nabożeństwo 
z kazanie polstiem, bo będzie tu właśnia 
ksiądz polski.

Z  J a s ła  (w Galicy i) nadeszła wiadomość, 
ze poseł do rady państwa, p. Adam Skrzyń
ski, odczuwając biedę dzieci ubogich, wiej- 
kieb, ścieszących meraz bosa do szkoły lab 
bez dostatecznego obo w ia, "przesłał na ręce 
tamiejsrego burmistrza 300 złr. z prośbą, by 
je rozdzielono pomiędzy prawdziwie potrzebu
jących. Czyn ten szlachetny, jako godny na
śladowania i u nas d'a zamożniejszych oby
wateli —  w ęc notujemy go i dla nnszych 
C •'telników.__________________________________

Do szanownych abonentów .
Czegóż Wnm życzyc mili abonenci?... 
Najprzód, nie bądźcie, jak tureccy święci —  
Każdy niech w pierze, i mech w puch obrastał,.. 
Na tern by można poprzestać, i bastrl...
Lecz jeszcze słówko małe —  nie zawadzi —  
Z  właszcza tu u nas —  dla cnych abonentów: 
Roś lijcie w pu rze. lecż sumienie radzi 
Prenumerować bez żadnych wykrętów,
B o kto redakcyą polską tę, lub ovę  
Skrzywdzi, chociażby na groszy kilkoro —  
To, jakby skrzywdził pracującą wdowę 
I  grosz skrzywdzony, czarci mn odbiorą!... 
Żyjcie w dostatkach, a pomnijcie o tem,
Ż e  ci, co erzą płóram po papierze —  
R znciją ziarna z własnym, krwr.wym potem—  
I  samych sfeble dają f u a  »  ofierze...
Silę W am  daj en na życiowe szlak —  
Bierzecie złoto —  dr,jecie miedziaki...
Dosiego roku i w szczęścia, i w złociel... 
Pragniemy liczyć "Was, i to na krocie!,..
= = = = = = = = = = = = = — —==5====5=—5=5=slaśsi

(N A D E S Ł A N O ),
-!- L i p i i f j - C h r o i p a c z ó W i  Szanownego

Pana Redaktora .„Gwiazdy* naczej, proszę 
łaskawie o. umieszczenie tych kilku wieiszy, 
które skrbśliłem dla naszego Duchowieństwa, 
c j im nt ten rok nowy 1892-gi złożyć swoja 
życzenia: j, ,
Życzę więc szczęścia, zdrowia, kapłanom L i-

(pińskim,
Na ten Rokncwy w tem | iśmie G ór nos zlązkiem. 
Szanowni kapłani, nasi Duszpasterze,
Mieliście w tym roku pracy oo nie w miei 
Bo ileż dzieciątek chrzest święty dostało?
Iluż nowożeńców śluby otrzymało?
ÓV ieleż to grzeszników u Spowiedzi było? 
W iele ich Najświętszą Kommuniją przyjęło? 
Ileżeście W y dróg do chorych zrobili,
W iele na “poczyuek wieczny odprawili?
Jest to trudna praca, którą W y czynicie, 
Wszystkich jej mrzołów tutaj n:'e wyliczę.—  
S zanowni ki_płani 1 ośoiola naszego,
Słudzy samego B ig "  i oparza Jego.
O Przewielebny Ojcze, nasz księże Dziekanie, 
^inszujem  Ci zdrowia, szczęśoiL i niech Oi sil

(stanis,
Pełnić oDowiązki powołania Twego,
0  co będę prosił Pana Boga mego.
Także jegomościom naszym kapelanom, 
Których miłuiemy, ile siły stanom.
Udziel-że im Jezu, zdrowia i sił wiele,
Żeby pracowali w tym naszym kościele,
A  tu gdy raz nmrzą, do nieba zdążyli,
1 do Panu Boga zr. nas się modlili.
Wincznję w tych słowach otwarcie i śnveio, 
Czcigodnym D ucbownym w Lipińskim kościela.

A . 8 .  Czytelnik „Gwiazdy,,*

W rocław skie ceny targowe.
Płacono za 100 kilogramów czyli 200 funtów:

Pszenica biała . . .
żółta . .

żyto.
J ęezmioń .......................
O w i.
Groch . . - • •
Plenna mąka wy iorowa 

„ „ na bułki
Rżana „ lepsze,
Słoma 600 klgr. jaopa) 
Ziemniaki za centnar

oa
m. fn m. fn.
19 90 do a3 C5
1# 90 23 80
21 10 23 80
14 80 18 10
1£ 30 li) 60
17 50 21 00
35 75 36 2 f
3-i 00 34 50
36 25 BS 75
25 CO 28 00

o 40 r> 1 00
Sa rubla dają 1,99 U 
Z: > (jirytu»

Za guldena 1,79 M.

i S i i U S H I f i  L U D O i  KATOLICKA
9

ZE O K ŁA D E M  O B R A ZO W
a r t y s t y c z n i e  o d r o b i o n y c h  n a  p ł ó t n i e ,  f a k  r ó w n f e i  i  O l e j o d r u k ó w  i  i n n y c h  m n i e j s z y c h  i  w i ę k s z y c h  

u r a z  F i g u r y  ś w i ę t y  e h  p r a y  r e d a k c y i  i  d r u k a r n i  „ a  W I A Z O I T 66 poleca Szanownej Publiczności obok wiela innych obrazów

szczególniej piękne i cudowne Obrazy Matki Boskiej Częstochowskiej.



O B R O B IM Y
ze Stołu Królewskiego Królowej Nieba i ziemi, Naj
świętsze} Boga Rodzicy j

P A N N T  M A R Y I
łaskam i i cudami słynącego najcudowniejszego

OBRAZU CZĘSTOCHOWSKIEGO
czyli ksiąźk;. zit x eraji. a

CUDA BOŻE
za pośrednictwem Matki Boskiej zdziałane tym, którzy 
Onraz Jej Częstochowski we c«ci mieli i przea nim 
Boga i Matkę Bożą chwalili.

l i n i j k a  ta dla jej wielkie, objętości, bo 
mieści wszystkie najznek jmasze zdarzenia ód lat 500, 
wojuy, jako i nap ad Hasytów i Szwedów na Polskę, 
a szczególnie, na Częstochowę, by tam zagrabić wszys
tkie skarby i wota jakie czciciele N. Maryi w ofierze 
Jej złożyli, —  podbieloną została na zeszyty wv-

chodz' nakładem redakcyi „G w iazdy". Dotąd wyszło 
Zeszytów cztery, które zawierają bardzo dużo ważnych 
nader pamiątek, bo jeszcze no żyeia Najświętszej Panny 
się odnoszące, gdy Ją ś. Łukasz Ewangielistamalowałna 
tym Obrazie —  następnie zburzenie Jerozolimy, pale
nie obrazów w Konstantynopola etc., oraz cuda 
leszcze za życia N Panny i śś. Apostołów  aż do .1677 
roku za łaską Bożą i przez pośrednictwo Matki Boskiej 
zdziałane.

Z tych Zeszytów już dowiedzą się Czytelnicy, że 
obraz ten przez lac trzysta przebywał w Jerozolimie 
i w czasie jej z Durzenia cudownie ocalony, został, 
następnie lat pięćset przebywał w Konstantynopolu i 
tam znów w czasie palenia świętych obrazów cudow
nie uratowany, a teraz w Częstochowie jest już 500 
lat z górą. Słowem cztery te Zeszyty tak mało ko
sztujące rzuoą Czytelnikowi światło na lata ubiegłe 
a tak drogocenne w historyi tego Oorazu, np. gdy 
go odebrał w darze książę Opolski Władysław i ten 
go na Bełzki przeniósł zamek, —  napaść Tatarów 
na ten zamek i strzała, która ugodziła ten najcudow
niejszy Obraz w szyje i obrona cudowna tego zamku

—  daiej gdy książę Opolski Obraz ten ś. chciał tu 
na Slązk sprowadzić do Opola, by go tam umieścić 
konie ruszyć nie chciały, a dopiero po gorącej mo
dlitwie gdy zasnął, miał objawienie, aby go do Czę
stochowy na Jasną Górę zawiózł.

Wszystko to jasno i ab •z.-roie 11ch 4 -ch zeszyta- h 
„O D R O B IN " Czytelnik znajdzie. A nwtylko że tsabyw 1 
jąp te z.eg/yty Ib i zift mirt już w don-i śliczną pamiątkę i 
opis cudów doprowadzimy do roka 1677-cp. ale nadtor J- i 
bywając te ces syty przyczyni sin i d > w.u/,eóniejszeg > wydr • 
nia zes ,ytuY-go, i następnych, gdyż pieniądz wpływający z ty< L 
4ch zeszytów, obróconym zostanie n * ddsze wydawnictwo t:* 
go pomnikowego, że tak powiemy dla-chrześcijan-katolików 
dzieła.

Cena kadego zeszytu „O drobin" oznaczona piorwotnie 
na 4 0  f e n ,  zniża się na 3 0  f e n  li tylko dla tego, aby 
prędzej wróciły się koszta druku. K to  jednak zakupiwszy® 

tkie cztery zeszyty razem od nas i to w Ekspedycyi, zapłać'

tytko jedną markę
z przysyłką pocztową 1 ,9 0 1 1 ., atóre można także przesyłać 
w znaczkach pocztowych.

Wydawnictwo ,Grwiazdy“ w Bytomiu G.-S.
u l i c a  D w o r c o w a  ( B a h n h o f s t r a a s e  Nr. 26). 

S t a n i s f a w  C w r u l e l e w s l t i .  -w -  d a, w c a.

M a r k  4 ,.3 u  * l i r  d a s  1  O u a r t a l  
b e t  a l l e n  d e n t s o ł i e n  P o t t a n s t a l t e u .Mk. 4,50. |

„ B n l b i r  l e g a t a  l a e a r i e h t t i
»

Unparteiislie Zeitung.
2 mai ta y lich  (auch Montags.)

H e d a k t i o n  a n d  J B n p e d lt lo n ;  B e r l i n  k ,  i i b n t g g r S t e e r  S t r a i s e  41 .

Schnelle, auifiihrbche ” nd unparteiische 
polidsche Berichterstattuug, —  W  - ider- 
gabe 'ntiressirsader nungsausserungen 
der Pa-teib ’.atter aller Richtungen. —  
Ausfiinrliche Parlamentzberichte. —  Treff 
Liche militarisebe Aufsatze — Interes- 
sante Lokal-, Theater und G erichts-N .ch- 
richt n. —  Eingehendite Nachrichten iiber 
Mus.k, Kunst und Wissenschaft. —  Aus- 
fiihrl cher Handelstheil. —  Yollsiandigstjs 
Coursblatt. — Lotterie-Listen. —  Perńo- 
nal- Y f randerungen in dbr Armee, M anae 
und Civi)-Y er waitung sofort u. rollstandig.

(7  o lr a t ls *  iBei blatter:
1. . D e u t s e l i e r  H a u s f r e u n d " ,  illu- 

strirte Zeitschrift v. 16 Druckseiten, in 
eleganter Ausstattung, wochendich.

2. „ I l l u s t r i r t e  M o d e j i z e i t a n g " ,  
8seitig mit Schnittmuster; monatlich.

3. „ H u m o r i s t i s c l i e s  E c ł i o “ ,
v óchentlich.

4. . ,V e p l o » o u n g s - B l a t t “ , zehntagig
5. „Lftndwirthschaftiicha Zeitung",

vierzehntagig.
6. „Zeitung der Hausfrauen**, vierzehntagig
7. „Produkten- u. Waaren-Markt-Bericht“ ,

wóchentlich.
Eeuilletons Romanę und Nowellen der h e r y o r r a y e n d s t e n  l i i t o r e n .

haben
Anzeigen in den „

v o r t K > f f l t e h e  W l r k u n
T  .
s L

i
i
S  w  R s i ę c a r ą f  m d  r»v. e j k a t o l i c k i e j

Berlm er Neuesten NaMirichten“
Preis fur die 6 gespiltene Zeile 40 Pf.

A u f Wunscfc Frobe-Nmnmejn g r a t i s  u n d  f r a n k ;

1 - v r m z d >  “
8 ta i lała Ta 2 . Czerni ej ews kiego 

w  A:>«« i ln  c . - § z l .  
pr?y ality Ywtrttwri (Bakahofutrnsst) Nr. 2« _ _ _ _ _ _

są na składzie i te do ] abycia itięJzy włunemi wydawnictwem 
1 wydawnictwa m  . ■._* j  a| k i l e s a r n l  R i  a w e i

n < t i r a d a  ' , a ,n anowici*:
i) w b r a z k o w t  t a n k i  tefa  u i  pisania dla użvtk sikolneizo, 
o- 5IomovvcS0 1 ■amoaoeącyeh się po polsku, ceua 50 fen.

P ler .w u ea  < i> lą lea>ha la wpr-wy w czytam ałożona 
7 drobaycu pawiutal piosnek zagadek itp., cena 10 ftn.

I) — mga Iniąie l.a takaż 15 len,
A Elementarz — czyli nauka czytania w 5 lub 8 tygodni. Wydanie 
ł»-te. n-lemontarZŁ tego w War* a.,’ie wydano już 38 003 sztn

Cen . 10 feD.
*u , ł * h l  d o  n a m U  p iiO n ii d l *  ty a h , •• j u i  u y t a e  
,  v  , ł-jsa lelą i
ł. r,sukapoprawntgo pimiałO,!. ‘
8. tV prawy w pisani* p.óren 15 B
7. PrzemO'-a do wizyttlcich 15 „
8. Opisanie świata 4|
#. Ciel awe zjawisku 40 „

Ki. O księdzu Stanisławie Sta ■
szycu 15 „

11. O Kraszewskim, wielkim
pisarzu polskim 15 „

12. t-o każdego obchodzie po
winno 34

18, Jak uprawiać ziemię 80
1^ Jak zbierać mienrwę 15
15. Krowy i nabiał 15 *
15, Ify-awa karteli 18 *
17 0  Strasznym Zbńju 17

la. ć  Kijaku Urban,t 17 “
. I. „Zgodr b .duje“ 25 „
20, „Dwizdaleki wójtem 26
21, rO Kubie '[-drali 25,

i, „Przygody kary- “ 15 „
28, „Przygody Jarząbka 15 „
24 O Baranie 26
85 „Wdowi Kuk«la“ 2k
26. Pie^rzymko doCzęstoditwy 60 „
27. P.erasza nauka 15 „
28. Zwyezaje doroaza* 25 „
29. Zabawy, gry i zagadtd 40 , 
80. Baśnie i powieści 40 ,
31. O pożyozkatb i kaaath po

życzka wy th 40

A ęA adrlck l'.
a jelonkowej . giasowej skórki* 
krawaty, sa elki, bandaże,bindy 
jako i inne tego rodzaju przed, 
mioty wykonywam także podług 
miary we własnym mo m war- 
s tscie i polecam po t a n i c h  
c e n a c h .

A .  S c h m id t ,
sklep rękawiczek, róg ulicy 

Gliwickiuj, wchód z ulioy 
_______ Spntzenłuus,_______

O T W A R t IF iN T E R E S D .
Niaiegszem pozwalam sobie donieść całkiem uniżanie, że 

tu z dniem d uo- szym ua u l i c y  t a r n s » « r ie k i  I d w o r .  
c a  k o l e i  łe lć s z .ie |  w domu pani G u s t a w a  S t o i
n e r  utworżv1em

UUi D OLG AR, PAPIEROSÓW 
i TABAKI « ’ ■ "  T

Pr,v fetosunknch i znajomości najznaczniejszych fabryk 
W tym zawm.Lie, jestem w stanie,vtak I m p o r t o w a n e  jak 
i z a g r a n i c z n e  fabrykaty w najlepszych jakoscaob i n.z- 
kich cenach, jesiem w stanio wszelkim ftyczemoiu zado ć u- 
rzyi ić, a st.ramom moi u będzie zyski ć sobie względy Sza
nownej Publiczności przez dobry towar, sko”ą i baczną usługę, 

( n l iw ic e ,  w g ”udniu, 1891.

S . 1 1 L Ł S B .

PAN JAN TYLU8ZEK
W  Ł ifn in ocłi

obecnie mieszka w domu 
wdowy Rydzek, naprzeciw 
gospody Sporys, gdzie m o
żna zapisywać i nabywać 
„Gwiazdę" i różne inne 
czasopisma. Ktoby zaś so
bie życzył domy Iud grunta 
nabyć, albo i zbyó takowe 
albo pieniądze ulokować, 
niech s ; do mr-ie zgłosi.

Dobrze opłacającą
się rab.-, która już z kil-
1- 1 set marek kapitału jest mcutehną. 
„Składam moje najszczersze podzię
kowanie za dopomożenie ini do te-ro 
donośnego intere«u,“ Podobnych 
atestów więcej. — B Li.za wiato- 
mołć darmo. Adresować: „ F a -  
b r łk a M s n  800** an die An- 
no icen - Kxpedition H . R u r l ,  
H a m b u r -  O.

S  jest jedynym nader szybku 
• skutkującym i w J» 1żdyin dom- 1 

niezbędnym środkiem przeciw 
ko czasowemu i cbroniczaemn 
gośćcowi i reuinatjzinom wszel

kiego rodtsju, jak gośćcowi w gło -. 
wie, w ramionach, k a lach, reuma-

^{1̂  \  * c i e r p i e n i o m  w lędźwiach, rwaniu w ko- 
aT x «^ _^ S V ^ * ia c h , mbrzmieniu ścięgaa, przeciwko inigre- 

> ^ sM rn is  bolom głowy i zębów, newrsigli, is-jhias itp.
*  jr  *1 [Alkohol. liqu. amon. canst. nati-, chlor, camph. 

“*  ^  *  herb. serp. fol. rosm, fr, jnnip.]
Przy zakupnie trzeba uważa* bar- j 
dzo na prawdziwość! wyraźnie żą
dać , , e k s t r a k t u  k o n i p e n -  

z n e y jn e g o * *  R n r o l a  S i s i i o n a . Butelki, 
Móre na dnie, na karku i na pieczęci p'e są zao- 

patrzone obok podanym, sądown-e zastrzeżonym | 
nak nehronny. ochronnym i pieczęcią, na eży odrzucić

jako p o d r o b i o n e .
Cena butell i 1 markę.

❖  ,> tyzmowi stawowemu, bólom w twarzy i I
«■ A  • v /  w piecaou, kłóciu w piersiaoh i w boku, I

Świadectwo: Proszę znowu o odwrotne j 
przefłanie 6 butelek Pańskiego j 

ekstraktu kompenzacyjnego. Mogę Panu zaświad- 
treyć, iż eksrakt Pański już po pierwszem użyciul 
eadaiwiftjąso skutkował. 2  pierwszej przesyłki o d -1 
stąpiłem kilku rodzinom i wszyssy są jednego j

Szdaeia, i* Pański ekstrakt kempenz. jest nadzwyczaj skutkującym j
SSredkiese. Bruost Busoh, restaurator,

ttrnppe, pr. Grudziądz, 19. 1 J. 1891.
Do nabycia prawie w każdoj aptece t l ó r n e g o  k i o z k . . .
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Nakładem „Gwźazdy
w  B y t o m i u  G ." 8 * I . ,

przy ulicy Dworcowej N -. 26, 
wyszły i tamże są do nabycia :
1) Modlitwa (Ouzienaa do świętej Rodziny, u ło

żona i zalecona przez Ojca ś-go, cena egzem
plarza 2 fen. (3 za 5 fen.)

2) Modlitwa do ś-go Józefa, po 2 ten. (3  za 5 f.)
3) a. Pieśni podczas błogosławieństwa:

b. Koronka Zasług Pana Chrystusowych z od
pustami.

c. Pieśń do N. Panny (za dusze zmarłych).
d. Różaniec Apostolstwa z odpustami.
e. Pieśń do N . Panny: „W eź  w swą opiekę 

K ościół ś. Panno Najczystsza Niepokalana**.
f. Pieśń pogizebowa: „O to nam tn śmierć do

wodzi, jaka marność cały ś viat.“ (W szyst
kie razem wymienione pod cyfrą 3 —  cena 
15 fen)
Kupującym w większej ilości, od stęp ie  się 
odpowiedni rabat.

0 jg ~  Tamże jest i wiele innych Pieśni i ksią
żeczek do nabożeństwa, oprawnych i tanich, oraz 
różne broszurki i broszury, barazo pożyteczne i 
przez Kościół ś. aprobowane nabywać można.
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r n ^ r n < s m s s s s s s s > m m m m m  

z..źie czeskie pierze! i
10 funtów nowego, wolnego od kurm m. 8;

czystego pierza z gęsi marek 9; 
lepszego „ „ „ 1 0 ;
białego jak śnieg, skubane ma

rek 15, 20 251 
pół - poihu, łatwo wypelniiiją- 

jącego marek 10, 12, 15; 
puch m. 3, 4, 5, 6 za funt.

Wysełka franko za za
liczką pocztową. Zmiana 

«'i zwrot dozwolone.

j‘». H a ch se l,
P r z ć s t i c  pod Pdznem 540. Czechy. 

#iua^g«iBBsa8iBiaaKaBtaa«aMasa^  ̂ r iiirnifiniiiiiiii iii a \

Do Drukarni „GW IAZD¥“
MGtrsełiny j e s t  z e c e r ,

który by się tekze znal na maszynie.

I

Niech się każdy 
przekona, że n 

mnie wszelki towar kolo- 
nialny, jak to:
k a w a , cu k ie r . 

I t d .  I M .
zawsze świeży w najlepszych 
gatunkach i po najtańszych 
cenach.

J. M od ew a lil
Gliwicachw

przy „Germanii."

.  .gw y
Ś W I Ę  T Y CS 

z piękną 
m u  z y k ą 

po nadzwyczaj 
zniżonych cenach 
poleca  i rozsył® 

na żądanie 
najnowszy cennik.

C.I. faifnii®
Heidelberg. 

" b u m p e ł  ” **
praktyczny pomocnik lekarsV: 
w Tworogu G.-Szl. bonc. prze- 
królewską rejencyą, leczy pręd1 
ko i doskonale kromfy, wrzO’ 
do we, porażenia zaskórne i p5* 
cherzowe choroby, zepsuci 
tylko przez medycyny rozpędź 
flus solny, wszelakie bóle, ro- 
matyzrn stawowy i wszelK 
słabość itd. I  takie cboroDj 
które już inni leczyli, ale ni* 
pomogli, podejmuję się wfjfi 
czyć i już wiele wyleczyłem 
i atestów posiadam; który z 
żądanie, każdemu za darmo*
!. fianko. Na odpowiedź je 
ootr-eba 10 fen. w markacf 
po7t">wvch dołączyć.

Szanownej Publiczno-M  
^  ści tutejszej i okolicznej jg  
^  polecam m ój doborowymi

& Skład wina g
od najtańszego do naj- S  

^  droższego. Skora i rze- J? 
A  teina usługa.
ni Emil Aufrecht, 9 . 
^G liw ice ,UI.tarnowicxaNr.15dJ'••••SM#**®.,

Radaztor t e ikładca St. 0 5 e r o i e j e r „ , —«■ w drukarni „Gw iazdy" (St. Gzerniejewskiego) w Bytomiu G. S d ., u ja Dworcowa (Bihnbofstr.) Nr. 26, dom p. Klehra


